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Wielka defilada w obecności Króla Karola.
Warszawa. 28. C\ (P A 1 .) Kulmi* 

nacyjnym punktem wczorajszych uro* 
czystości, związanych z pobytem J. Kr. 
pieści Króla Karola II. i Ks. Michała 
w Warszawie, była rewia oddziałów 
wojskowych wsz-ystkich rodzajów bro* 
ni i oddziałów Policji oraz P. W . na 
Polu Mokotowskim a następnie wielka 
defilada w Alei Żwirki i W igury.

Defilada swą wspaniałością i b irwno 
■ścią przewyższała wszystkie dotych* 
czas oglądane w stolicy. Doskonała po 
stawa defilujących wojsk wzbudzała 
zachwyt niezliczonych tłumów publi* 
czności.

Przegląd w ojsk odbył się w pobliżu 
miejsca pamiątkowego, na którym u* 
stawiona była laweta z trumną Pierw* 
szegu Marszałka Polski i gdzie odbyła 
się przed nim ostatnia defilada.

W ojska rosiały zgrupowane do prze* 
giądu w następujących szyitach: pierw* 
sze dwa rzuty uszykowane do przeglą* 
du składały się z jednostek piechoty, 
w ogólnej sile przekiaczającej dywizję. 
Opiócz tego uszykowane były |ednost* 
ki artylerii, saperów' i łączności, szkoły 
podchorążych, jednostki zmotoryzo­
wane i pancerne oraz Policja państwo* 
wa i jednostki Przysposobienia W oj* 
skowego. — Osobny rzut ustawiony 
pod kątem do poprzednich, stanowiła 
hawaltria w sile jednej dywizji.

Ogółem siły biorące udział w rewii 
stanowiły więcej niż jedną dywizję 
piechoty, jedną dywizję kawa., ".i, je* 
d rą dywizję Przysposobienia W ojsko* 
w .go, poza tym liczne pozadywizyjne 
oddziały artylerii, saperów, w ojskzm o* 
toryzowanych i pancernych.

Około godz. 8*mej na Pole Moko* 
towskie przybili członkowie świty 
rumuńskiej oraz świty polskiej, zai* 
mu,ąc m.ejsca na trybunie głównej. 
Ob« cny był również poseł rumuński 
Zamnrescu, oraz dziennikarze ru* 
manscy.

Generalicja zajęła miejsce po lewej 
stronie pamiątkowego miejsca, na 
którym stała laweta z trumną Mar* 
szalka Piłsudskiego

Na trybunach zgromadziła się liczna 
publiczność

O godz. 7.45 do Łazienek przybył 
Marszalek Smigły*Rydz.

O godz. 7.50 przybył do pałacu Ła* 
zienkowskiego Pan Prezydent Rzeczy* 
pospolitej w otoczeniu domu wojsko* 
wego.

Jego Król. Mość zajął miejsce w sa* 
mochodzie Pana Prezydenta R. P„ a 
Nsiązę Micnał w samochodzie Mar* 
szalka Smigłego*Rydza. W  następnym 
samochodzie zasiadł p. minister Anto* 
nescu w towarzystwie p. min. Becka. 
Po chwili cały orszak ruszył ulicami: 
0*go Sierpnia i Topolową na Pole Mo* 
kotowskie.

Jego Kr. Mość ubrany był w mundur 
Marszałka armii rumuńskiej biały let* 
ni. Na naramiennikach widniały dwie 
skrzyżowane buławy. Jego Król. Mość 
przepasany był wielką wstęgą Orła 
Białego, na piersi miał krzyż orderu 
\ i rtuti Militari. Czapka koloru białe* 
go ze złotym otokiem. W  ręku J. Kr. 
Mość trzymał buławę marszałkowską.

Pan Prezydent R. P. ubrany był w 
żakiet i cylinder.

J. Kr. W ysokość Ks. Michał miał 
mundur koloru białego.

O godz. S*mej orszak zajechał na

Pole M okotowskie przy dźwiękach 
hymnu narodowego rumuńskiego.

Oddziały wojskow-e sprezentowały 
broń.

Zgromadzona publiczność gromki* 
mi okrzykami „Niech żyje‘‘ witała J. 
Kr. Mość.

Minister spraw wojskowych gen. 
Kasprzycki złożył J- Kr. Mości raport.

Przeglądu wojsk, zgromadzonych 
na Polu Mokotowskim dokonał J. Kr. 
Mość w samochodzie w towarzystwie 
Fana Prezydenta Rzeczypospolitej o* 
raz J. Ks. W ysokość Michał w towa* 
rzystwie Marszałka Smiglego*Rydza.

Sztandary pochyliły się przed J. 
Król. Mością i Panem Prezydentem RP.

J. Król. Mość salutował buławą.
Po skończonym przeglądzie wojsk 

J. Król. Mość Król Karol II. udał się 
w towarzystwie Pana Prezydenta R. P., 
zaś J Ks. W ysokość Michał w towa* 
rzystwie p. Marszałka Smigłego*Ry* 
dza na lotnisko wojskowe na Okęciu.

Na lotnisku uszykowane były samo* 
loty, które później brały udział w de* 
filadzie.

J. Król. Mość dokonał przeglądu 
sil lotniczych. Przez ten czas wojska 
zgromadzone na Polu Mokotowskim 
poczęły przegrupowywać się do defi* 
lady.

D EFILA D A .

Wielka defilada wojskowa odbyła się 
po raz pierwszy w Alei Żwirki i W i­
gury — ulicy łączącej centrum stolicy 
z lotniskiem na Okęciu.

Ulice, którymi podążał król Karol 
rumuński z Panem Prezydentem R. P. 
oraz W ielki Książę Michał z Marszał* 
kiem Śmigłym*Rydzem zostały pięknie 
przybrane flagami o barwach narodo* 
wych rumuńskich i polskich.

W  połowie alei po obu je j stionach 
wzniesiono trybuny. Na centralnym 
miejscu pomiędzy trybunami reprezen* 
tacyjnymi stanęła piękna loża okrą* 
gła, w której mieli przy.mować defi* 
ladę: Król Karol II., Pan Prezydent 
R P., W ielki Książę Michał i Marsza* 
łek Śmigly*Rydz.

Już o godz. 8 wzdłuż alei Żwirki i 
W igury w obu kierunkach widać było 
jedno morze falujących głów.

Przed godz. 9*tą rozlega sie sygnał 
trąbki, oznajmia przejazd Jego Królew 
skiej Mości, który samochodem w to* 
warzystwie Pana Prezydenta R. P. po* 
dążą z pola Mokotowskiego na prze* 
gląd w ojsk zmotoryzowanych na Okę* 
ciu. W  drugim samochodzie jedzie 
W ielki Książę Michał w towarzystwie 
Pana Marszałka Śmigłego*Rydza. Na* 
stępny samochód wiezie min. spraw za* 
gran. Antonescu i min. Becka, dalej su* 
nie orszak samochudó\y ze świtą.

Na całej trasie słychać gromkie o* 
krzyki na cześć króla Karola i gości 
rumuńskich. <

O godz. 9.45 przybywa samochodem 
pan premier gen. Sławoj*Składkowski. 
Witany serdecznie przez zebraną publi* 
czność okrzykami „Niech żvje‘‘.

O godz. 10.05 na dany sygnał, woj* 
sko w szpalerach prezentuje broń Od 
strony Okęcia nadjeżdża orszak. Sa* 
mochody zatrzymują się przed lożą 
królewską. Jego Królewska Mość i Je ­
go Królewska W ysokość zajmują *niej 
sca w loży, obok zasiadaią Pan Prezy* 
dent Rzeczypospolitej, Marszałek Smi*

gły*R ydz i minister spraw wojskowych 
gen. Kasprzycki.

O godz. 10.20 rozpoczyna się wielka 
defilada. Na przedzie, jako dowódca 
defilujących wojsk jedzie samochodem 
pierwszy wiceminister spraw wojsko* 
wych gen. Głuchowski.

Na kilkanaście metrów przed trybu* 
ną królewską gen. Głuchowski wysia* 
da, salutuje szablą, zwraca się w kie* 
runku króla, a następnie sprężystym 
wojskowym krokiem podchodzi do 
loży, gdzie melduje królowi Karolowi 
rozpoczęcie defilady. Król salutuje bu* 
ławą Dowódca defilady gen. Głuchów 
ski staje po prawej stronie loży w po* 
staci „na baczność1*.

Za chwilę nadciągają pierwsze od* 
działy. Na przedzie na koniu prowa­
dzi całość gen. Bończa*Uzdowskt. 
Otwiera defiladę grupa Szkoły Pod* 
chorążych: piechoty, lotnictwa, sape*
rów, łączności, wojsk sanitarnych.

Wspaniała postawa defilujących ro­
bi ogromne wrażenie na zebranej pu* 
bliczności. Oddziały maszerują spręży* 
styni żołnierskim krokiem. Towarzy* 
Szą im gromkie brawa i niemilknące 
okrzyki ..Niech żyją“.

Zaledwie przeszły szkoły podchorą* 
żych, nadciągnęły już od strony Okę* 
cia oddziały piechoty w szyku kolum* 
nowym Z kolei defilują oddziały sape 
rów warszawskiej dywizji piechoty, 
oddziały łączności, oraz artyleria dywi 
zyjna warszawskiej dywizji piechoty.

Dalej defilowały oddziały lotnictwa 
oraz łączności i reprezentacja marynar* 
ki wojennej. N a widok granatowych 
mundurów marynarzy zerwała się bu* 
rza oklasków publiczności, która spe* 
cjalnie darzy sympatią naszą morską 
siłę obronną. Marynarka wojenna za* 
mvkała defiladę grupy oddziałów pie* 
szych.

Po raz pierwszy w czasie defilady 
Związku Strzeleckiego stolica zobaczy 
ła kompanie Zw. Strzel, różnych dziel 
nic kraju w barwnych strojach regio* 
nalnych.

Następnie przedefilowały pułki ka« 
walerii, które prowadził gen. W ienia* 
wa*Długoszowski, również owacyjnie 
powitany przez publiczność. Długo cią 
gnęły na pięknie dobranych koniach 
jednostki kawalerji polskiej.

Po defiladzie kawalerii nastąpiła kró 
tka przerwa w oczekiwaniu na Jefila* 
dę powietrzną. D o loży królewskiej 
wszedł gen. Rayski i ofiaiow ał królo* 
wi piękny album ilustrujący dzieje lot* 
nictwa polskiego. Król Karol dłuższą 
chwilę oglądał fotografie albumu.

N a horyzoncie ukazały się samolo* 
ty wojskowe zdaleka widoczne jak ma 
łe punkciki, znaczące ki'ka linii. Je* 
szcze chwila, i już zupełnie wyraźnie 
słychać warkot motorów kilkuset sa* 
molotów, widać jak  sprawnie przegra 
powują się eskadry samolotów, które 
lecą kolejno w rożnych szykach. Pu* 
bliczność z podniesionymi głowami, z 
wielkim zainteresowaniem śledziła pię* 
kne i sprawne ewolucje naszej armii 
napowietrznej.

Po defiladzie sił powietrznych rozpo 
czyna się defilada w ojsk zmotoryzo* 
wanych, kolejno publiczność ma moż 
ność podziwiania zmotoryzowanych 
oddziałów piechoty, kawalerii, moto* 
cyklistów itd. Dalej defilują samocho 
dy pancerne z których wyglądają gro* 
źnie paszcze dział szybkostrzelnych i 
lufy karabinów maszynowych- D oltj 
toczą się z głuchym łoskotem potężne 
czołgi z wieżycami obrotowymi, mkną 
szybko małe i zwrotne tankietki. Z  ko 
lei defilują oddziały artylerii zmoiory* 
zowanej, poczynając od jednostek prze 
znaczonych dla obrony przeciwlotni* 
czej aż do jednostek artylerii najcięż* 
szej. W  czasie defilady poszczególnych 
oddziałów chorążowie pochylili sztan* 
dary i chorągwie przed dojściem do 
loży królewskiej. Król Karol, stojąc 
salutował przechodzące oddziały bu* 
ławą.

Zakończenie defilady gen. Głuchów'* 
ski zameldował królowi Karolowi, 
kóry mu podziękował uściskiem dłoni.

W krótce po defiladzie J. Król. 
Mość Król Karol w towarzystwie Pa­
na Prezydenta oraz W ielki Książę Mi* 
chał w towarzystwie Pana Marszałka 
Śmigłepo*Rydza wsiedli do samocho* 
du i przy dźwiękach Hymnu Narodo­
wego rumuńskiego, wśród gorącej ma* 
nifestacji zebranej publiczności odje* 
chali w asyście świty do ratusza, ce* 
lem wzięcia udziału w śniadaniu, wy­
danym przez prezydenta m. st. War* 
szawy, Stefana Starzyńskiego na cześć 
Dostojnych Gości.

śniadanie na ratuszu.
W arszawa. 28 czerwca. (P- A . T ) 
O godz. 14 prezydent m. st. W ar* 

szawy Stefan Starzyński podejmował 
J K. M. Króla Karola i W ielkiego 
W ojewodę Ks. Michała śniadaniem na 
ratuszu. Salę Kolumnową ratusza pię* 
knie udekorowano flagami rumuński­
mi i polskimi, inicjałami królewskimi, 
kwiatami i zielenią. Wśród flag -u* 
muńskich i polskich, widniały o du* 
żych rozmiarach herby królestwa Ru* 
munii i Polski. v

Po prawej stronie portretu Marszał* 
ka Piłsudskiego wśród zieleni . kwie* 
cia ustawione pop.ersie pana Prez^den 
ta R, P., po lewej popiersie Marsza ka 
Smigłego*Rydza. Na jednej ze ścian 
umieszczono herb Warszawy syrenę.

W  śniadaniu wzięli udział: Pan Fre* 
zydent R P , Marszałek Śmigły-Rydz, 
członkowie świty królewskiej z mini* 
strem spraw zagt. Antonescu i marszał 
kiem dworu Urdarianu, ministrowie:

Beck, gen. K asprzjcki i UIrych, Szef 
sztabu głównego gen. Stachiewk z, wice 
min. Szembek, wice min. spraw w ojsko 
wych gen. Głuchowski i gen. Litwino* 
wicz, wicemin. Korsak i szereg innych 
osobistości.

Do stołu Król Karol zasiadł z Mar­
szałkiem Śmigłym=Rydzem. naprzeciw* 
ko zaś Pan Prezydent R. P. z .Mi*
chałem.

Podczas śniadania przygrywała or­
kiestra Polskiego Radia.

W  czasie pobytu J. K. Mości na ra* 
tuszu, prezydent Starzyński wręczył 
Królowi w imieniu miasta W arszaw y 
adres hołdowniczy, pięknie oprawio* 
ny w brązową skórę, na której wytło* 
czono inicjały ki ólewskie. Adres pod­
pisali: prezydent, wiceprezydenci i rad 
ni m. st. Warszawy.

Król Karol wpisał się do księgi pa* 
miątkowej.

(Dalszy cią? na str. 2*giej).
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Wiadomości bieżące.
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Leona 
lutre: Piotra i Pawła 

Wschód słońca 317  
Zachód .  20 01

TEATR WIELKI.
Poniedziałek godz. 20 „Ciotunia". 
Wtorek godz. 20 „Biała dama".
Środa godz. 20 „Małżeństwo".

POW SZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA. 
(Teatr Rozmaitości).

Nieczynny.

COLOSSEUM.
Gościnne występy Leo Fuchsa i M enel 

Gruber na czele warszawskiego zespołu.
Poniedziałek god-.. 20.30 „Słomiany żoł­

nierz".

KINOTEATRY r
A PO l LO: „Walc królewski".
C A StN O : „Poświęcenie".
C H lM l.R A : ,T ak  sdę kończy miłość". 
EU RO PA : „Dama z portretu". 
KOPERNIK.: „Pod rwoim urokiem1'. 
M \R Y SIEN K A : „Skamieniały las1' oraz 

„Małżeństwo z pozoru".
M ETRO : „Skowronek" (z Marta Eg*
gert).
M liZ A : „Tydzień przed ślubem" oraz 

„Wesoły doniuan1'.
PAŁACE: „Ben*hur“.
PAN nieczynny 
R A J: „Straszny dwór .
ST Y L O W Y : „Czar miłości".
ŚW IT : „Zemsta" i rewia.
T O N : „Mściwy jeźćLiec".
U C IEC H A : „Dzisiejsze czasy" i rewia.

W ielka defilada w  obecności 
Króla Karola.

fOTOPLASTIKON.
„Sycylia".

I W t t l l U K A T y .

— X V 4y  Zi ii. 1 lekarzy i przyrodników 
Polskich we Lwowie (4—7 lipca b r ). W  
naibliższych dniach przedstawiciele Polskich 
Nauk lekarskich i przyrodniczych, rozpo* 
czną obrady w murach naszego miasta. — 
50sprocentowe zniżki kolejowe, różne udo* 
godnienia (bezplama komunikacja tramwaj 
jami, wolne wstępy do muzeów i t. p., zni* 
żki cen w restauracjach) i szereg imprez — 
(v.y stawy, teatr, pokazy, wycieczki bliskie 
i dalsze) powinny się przyczynić do tłum* 
nego przyjazdu. Ki mitei organizacyjny — 
(Lwów, Piekarska 52) Drzyimuie zgłoszenia 
uczestników, dla których rezerwuje ponnesz, 
cr.enia po bardzo niskich cenach.

— M. £akl. Elektr. zawiadamiają, , że z 
dn;cm 5 lipca przenosi mę pogotowie świa5 
tła i naprawek, oraz stała inspekcja z ulicy 
Czarnieckiego 5 do nowego gmachu M. Z. 
E przy ulicy Pełczyńskiej 53, tel. 104*51.

— Sekcja Ochrony Gór Polskiego To* 
warzystwa Tatrzańskiego Oddz Lw. urzą* 
dza we środę 30 bim. w lokalu P1T. ul. 
Akademicka 23, zebrtnii towarzyskie, w 
czasie którego p. prof. dr. Szymon W ier­
dak wygłosi odazyt pt. „Zadania turysty w 
ochronie przyrody górskiej" ilustrowany 
przeźroczami. Początek o godz. 19*ej.

KgOMłjCA rtiEJSKA.
Tajemnicze zaginięcie. Józefa Kolbuszów 

ska, zam. przy ul. św. Zofii 11 a, zawiado; 
mila policję, że jeszcze w sobotę wydaliła 
sie z domu jej postugaczka 30*letnia Bro* 
nislawa Staniszewska i dotąd nie powró* 
ciła. Foliaja wszczęła poszukiwania za za* 
ginioną.

Nagły zgon. Wczoraj pupoludniu zmarł 
n ’ gle 60 (letni Paweł Grzesik, portier Szko* 
b ' ogrodniczej w Zamarstynowie. Zwłoki 
c dstawiono do Instytutu medycyny sądo* 
we i.

Zachorowała na ulicy. Wczoraj zachoro* 
v-ala na ul. Stawowej Helena Mazurek, 
którą karetka Pogotowia ratunkowego od. 
wiozła do szpitala.

Giełda z dnia 98 czerwca.
W ARSZAW A — GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgia 89.35, Berlin 12.51, Am-i 
sterdam 290.70, Kopenhaga 116.45, Lond-y n 
26.08, Nowy Jork 5.28 i pięć ósmych, kabel 
5.28 i trzy czwarte, Oslo 131.10, Paryż 
23.61, Praga 18.42, Sztokholm 134.50, W ho* 
chy 27.98. Papiery procentowe: 3 prc. in* 
westycyina 63.75, 5 prc. konwersyjna 59.50,
4 prc dolarowa 3750, 4 prc. konsolidacyjna 
53. Akcje: Rank Polski 100, Bank Handlo* 
v y  45, Warsz. Cukier 18.25, Lilpop 46, 
Starachowice 28.

LWÓW -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Obroty w listach zastawnych 4 i pół prc. 

Tow. Kred. Ziemsk. po kursie zł 55.25— 
55.35. Tendencja spokojna.

LW ÓW  -  GIEŁDA Z BO ŻO W A
Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 

jęczmieniu, mące. otrębach oraz egaekuty* 
wne kupno kukurudzy. Pszenica, żyto, hrei 
czk-. i kasza oraz mąka pszenna razowa j  
potaniały, natomiast łubin podrożał. Ten* i 
denej naogól lekko zniżkowa, usposobienie I 
spokojne.

ZŁÓ Ż O F IA R Ę  NA LO T N IC T W O  
N A K O N T O  P. K. O. Nr. 503.000.

(Dalszy ciąg
W czoraj wieczorem w pałacu Brueh* 

lowskim, odbył się obiad, wydany 
na cześć J. K. M . króla K arola przez 
pana ministra spraw zagranicznych 
fóreia Becka.

W  obiedzie wzięli udział T. K. M. 
Król Karol, Pan Prezyden R. P. z mał* 
żonką, J. K. W . ks. Michał, Marszałek 
: nigły*Rydz, minister spraw zagrań. 

Antonescu, członkowie rządu z wice* 
premierem Kwiatkowskim, szereg dy* 
gnitarzy rumuńskich i polskich. W  
obiedzie wzięły również udział panie.

W czorajszy obiad na cześć króla o* 
raz bal, który odbył się następnie, 
był pierwszym oficjalnym przyjęciem 
w odrestaurowanej siedzibie minister* 
*twa spraw zagr.

P o obiedzie król odbył krótki cer* 
cle, po czym w tow arzystw ie Pana 
r  rezydenta przeszedł do sali balow t j 
gdzie przyglądał się tańcom .

Na wczorajszym przyjęciu w Mini* 
sterstwie spraw zagr. obecnych było 
około 800 osób.

P o balu ] . K . M . od jechał na dwo* 
rzec.

O D JA Z D  D O  B IE D R U SK A .
O godz. 0.20 J. K. Mość Król Karol 

II. odjechał pociągiem królewskim do 
Biedruska. J. Kr. Mości towarzyszą w 
podróży J. Kr. W . ks. Michał, Maisza* 
łek Smigły*Rydz, minister spraw woj* 
skowych gen. Kasprzycki, szef Sztabu 
głównego gen. Stachiewicz, pierwszy 
wicemin. spraw wojsk. gen. Głuchów* 
ski, członkowie świty rumuńskiej i poi 
skiej, szefowie gabinetu wojskowego 
i kancelarji cywilnej Pana Prezydenta 
R. P., poseł rumuński Zamfirescu oraz 
szereg wyższych oficerów polskich.

J. Kr. Mość obecny będzie w Bie* 
drusku na ćwiczeniach wojskowych 
na poligonie. Jednocześnie odbędzie

ze strony 1-ej) 
się uroczystość nadania J. Kr. Mości 
szefostwa 57 p. p. Król udekoruje 
sztandar pułkowy orderem rumuńskim 
„Michała Walecznego". Na zakończę* 
nie odbędzie się defilada w ojska przed 
J. Kr. Mością, który odbierze ją  w 
mundurze pułkownika wojsk polskich.

Po śniadaniu w Kasynie oficerskim, 
wydanym na cześć Króla przez Korpus 
oficerski 57 p. p., J. Kr. Mość uda się 
w powrotną drogę do Warszawy.

w  BIEDRUSKU.

Biedrusk. 28 6. (P A T .) Godz. 9.30. 
Ćwiczenia .wojskowe w całej peini. 
Słychać odgłosy strzałów armatnich, 
głuchy turkot karabinów maszyno* 
wych i potężny warkot motorów sa* 
molotów, które co chwila przelatują 
na terenie ćwiiczeń. Piękna pogoda 
tr,wa W dalszym ciągu. W  obozie w 
Biedrusku wzorowy porządek utrzy* 
mu je żandarmeria.

O godz. 10 m. 10 JK M . król Karol II 
w towarzystwie JK W . ks. Michała i 
Marszatka Smigłego*Kydza powrócił z 
terenu ćwiczeń wojskowych i udał się 
do zameczku w obozie w Biedrusku. 
Zameczek ter* to letnia rezydencja do­
wódcy okręgu korpusu poznańskiego,! 
położony jest w pięknym parku, scho* 
dzącym tarasami ku Warcie Zameczek 
utrzymamy jest w stylu renesansowym. 
Na wieżyczce po-wiewa królewska fla­
ga rumuńska. Flrzed zameczkiem stoi' 
4*ch ułanów fanfarzystów. Od strony 
południowej znajduje się pięknie u* 
kwiecony taras, a przed mm bije fo n *1 
tanna.

Apartamenty królewskie mieszczą 
się na parterze. W  saloniku meble sty* 
lowe obite są czerwonym materiałem. 
W  wielkim salonie moc kwiatów. \

inauguracja „Tygodnia M o rza " 
w  Katowicach.

Katowice. 28. 6. ( P A T ) W  niedzielę 
dnia 27 b. m. odbyła się w Katowicach 
uroczysta inauguracja „Tygodnia mo* 
r2 a“. Jak  wiadomo, Katowice wybrane 
zostały jako jeden z trzech punktów 
centralnych, obok W arszawy i Gdyni, 
w których tegoroczny obchód „Tygod 
nia morza" zorganizowano w sposób 
specjalnie manifestacyjny, Śląsk bo* 
wiem wykazuje wielkie zrozumienie za 
gadnień morskich, czego dowodem 
jest imponujący w ostatnich latach roz 
tost Ligi morskiej i kolonialnej w tern 
Województwie, gdzie ilość członków 
przekracza 100.000.

W czorajsze uroczystości w Katowi* 
cach rozpoczęły się o godz. 8 rano na 
Rynku, gdzie w obecności władz Ligi 
morskiej i kolonialnej, pocztów sztan* 
darowych i delegacyj organizacji wdą 
gnięto na maszt banderę L. M. K., po* 
czem połączone chóry w liczbie około

500 osób wykonały Poloneza Kurpiń* 
skiego oraz Pieśń o polskim morzu.

Z kolei udano się w pochodzie na 
Plac W olności. Tu na płycie Nieznane* 
go Powstańca prezes okręgu śląskiego 
L. M. K. wicewojewoda śląski dr. Sa> 
loni złożył wieniec przy dźwiękach 
Hymnu narodowego.

Uroczystą Mszę św. odprawił pro* 
boszcz wojskowy ks. mjr Bombas, wy* 
głaszając następnie patriotyczne kaza* 
nie.

Po Mszy św. przedstawiciele władz 
przeszli na Rynek, gdzie odebrali defi* 
ladę, która rak pod względem liczebno 
ści, jak i postawy oddziałów wypadła 
imponująco.

'Po defiladzie wszystkie biorące w 
niej udział oddziały, oraz tłumy ludno 
ści ustawiły się na rynku, gdzie z bal* 
konu teatru przemówił wojewoda ślą* 
ski dr. Grażyński.

F R A N C JA  I A N G L IA  O BETM U JĄ  
K O N T R O L Ę  W Y B R Z E Ż Y .

Paryż. 28. 6. (P A T .) W edle informa 
cji z kół politycznych między Paryżem 
a Londynem osiągnięte zostało zasad* 
nicze porozumienie co do objęcia przez 
okręty wojenne Anglii i Francji cało* 
ści kontroli wybrzeży morskich Hi* 
szpanii.

R O C Z N IC A  B IT W Y  PO D  VER* 
D U N .

Verdun. 28. 6. (P A T ). W  obecności 
podsekretarza stanu w ministerstwie 
rolnictwa Lyautela odbyły się tu wczo* 
raj uroczystości z okazji 21*ej rocznicy 
bitwy pod V erJun.

Z A M K N IĘ C IE  „O D N O W Y ".
W arszawa. 28. 6. ( PAT.) Sąd okręgo 

wy w W arszawie na posiedzeniu w 
dniu 23 czerwca r. b. po wysłuchaniu 
wniosku prokuratora, postanowił na 
zasadzie art. 30 dekretu w przedmiocie 
tymczasowych przepisów prasowych 
z dnia 7 lutego 1919 r. zawiesić czaso* 
pismo „Odnowa" wychodzące w W ar* 
szaw ie.

Z G O N  A R T . M A LA R Z A  L U C JA * 
N A  A D W E N T O W IC Z A .

W arszawa. 23 6. (P A T .) W  sobotę 
po południu w miejskim sanatorium w 
Otwocku zmarł Lucjan Adwentowicz, 
artysta*malarz, syn znanego artysty 
dramatycznego Karola Adwentowicza.

P O ŚW IĘ C E N IE  N O W E G O  D O M U  
L U D O W E G O .

Stanisławów. 28. 6. (F . A. T .) W  
Reyówce odbyło się poświęcenie nowe 
go Domu Ludowego, pod wezwaniem 
M ikołaja Reya z Nagłowic. Powięce* 
nia dokonał ks. kanonik Zabrzeski, 
zaś udział w uroczystości wzięli staro* 
sta powiatowy dr. Janecki, prezes O, 
T. R. Krasicki, ziemianin Rey, licznie 
przybyli zaproszeni goście, nauczyciel* 
stwo, oraz ludność z okolicznych gro* 
mad i miejscowa. Po przemówieniach
i podpisaniu aktu fundacyjnego odby* 
ła się w nowym domu zabawa. W  Do* 
mu ludowym znalazła pomieszczenie 
miejscowa szkoła powszechna, zaś po* 
zostałe ubikacje zajęło K ółko Rolnicze 
i świetlica.

C Z Y ST K A  W ŚR Ó D  L IT E R A T Ó W .
Warszawa. 28 czerwca. (P  A . T .)
„Czystka" w związku pisarzy so* 

wieckich prowadzona jest w dalszym 
ciągu. Szereg pisarzy usunięto ze zwią 
zku i aresztowano. Aresztowani zo* 
stali m. i. jako wrogowie ludu: W oron* 
ski. b. redaktor wydawnictwa literaę* 
kiego „Nowyj M ir", Katajew, G or- 
bow, Lezniow, Pankentrejgor, Lele* 
wicz i Wardin. Przestępstwa wyżej 
wymienionych, jak wynika z artykułu 
Sierebi ianskiego w „Literaturnej Ga* 
zecie", polegają głównie na tym, że usi* 
lowali oni zajmować niezależne stano­
wisko w literaturze sowieckiej. Gorbo* 
wowi postawiono n. p. zarzut, iż kry* 
tykując pisarzy sowieckich i burżua* 
zyjnych starał się być objsktywny o- 
ceniał ich prace z punktu widzenia za* 
dań, jakie sobie stawiają, bynajmniej 
nie na podstawie ich stosunku do 
władz sowieckich.

Z L O T  SO K O L ST W A  P O L SK IE G O  
W  K A T O W IC A C H .

Katowice. 28. ó. (P A T .) W  ramach 
8*go Zlotu Sokolstwa Polskiego w Ka* 
towicach w niedzielę 27 b. m. w ciągu 
przedpołudnia przybyło do Katowic 
20 pociągów specjalnych, którymi przy 
było do Katowic około ,10.000 Soko* 
łów i Sokolic ze wszystkich części kra* 
ju. Spośród delegacyj zagranicznych 
przybyła giupa Sokołów polskich z 
Rumunii w liczbie 40 osób i z Czecho* 
słowacji w liczbie 300 osób. Sokoli poi 
scy z Niemiec, których przyjazd spo* 
dziewany był w niedzielę przed połud* 
niem, dotychczas nic przybyli. W  po* 
niedziałek spodziewany jest przyjazd 
do Katowic dalszych pociągów specjał 
nych. Uczestnicy zlotu znajdują zakwa 
terowanie w licznych kwaterach zbio* 
rowych i prywatnych.

W  niedzielę, według programu zlotu 
odbyły się w Sokole imprezy sportowe 
na boiskach w Katowicach i Chorzo* 
wie.

Z N A C Z K I Z  P O R T R ETEM  M A R*
SZ A L K A  sm lG u F .G O rR Y D Z A .
W arszawa. 28. G PA T.) W  -dmiu 1-go

lipca ukaże się w sprzedaży nowy zna* 
czek pocztowy obiegowy wartośd 25 
gr. z podobizną M arszałka Polski Ed* 
warda Smiglego*R ydza

Znaczek z podobizną Marszałka Smi 
głego*Rydza został zaprojektowany 
przez artystę malarza Chrostowskiego, 
sztych zaś wykonał artysta*sztycharz 
M. Polak.

Znaczek powyższy został wykonany 
w kolorze cienmo*zielonym i będzie 
znajdował się w obiegu na równi ze 
znaczkiem 25*groszov.ym, przedstawia 
jącym widok Belwederu.

Z  P R O C E SU  D O B O SZ Y N SK IE G O .
Kraków. 28. 6. (P A T .) Sędziowie 

przysięgli w procesie Doboszyńskiego 
na wszvstkie pytania odpowiedzieli 
„nie winien". Sąd zasystował werdykt 
przysięgłych.

Program radiowy.
Wtorek, 29 czerwca.

Lwów. Godz. 8: Audycja poranna. 9.50: 
Nabożeństwo z Poznania. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: Poranek muzyczny. 13. Płyty. 
13.10: Koncert rozrywkowy. H.40: Audy* 
cja dla dzieci. 15: Audycja dla wsi. 16: 
Płyty. 16.20: Szkic literacki. 16.35. Płyty 
17: Felieton. 17.15: Trans, z Poznania mdę* 
dzynar demonstracji pried pomnikiem 
Serca Jezusowego. 18 15 Koncert. 18.45: 
Pogadanka turystyrzna. 19: Skecz. •
Recital skrzypcowy. 19 .4 0 : Wiadomość-
sportowe. 19.50: Koncert z Gdyni. 2WXL 
Audycja konkursowa. 20.50: Dzaennik wje*

ot P n n l . n b  2110: Humoreski czorny. 21: Pogadanka. , ,  K ,
i £ra >zk; w wyk. W . H-ndrtch. 21.45 Re* 
cytacja prozy. 22: Reportaż w jęz. ramuń*
ski nu 22.10: Reportaż : Ła’J ^ ek' ,22'30' 

Hei tv W isło" suita ludowa. 23: D-.iennik
S f e i S n ,  * 1 0 ,  * « * •  O M ,
Płyty. 24. Koncert.

Środa, 30 czerwca.
Lwów. Godz. 6.15: Audycja poranna.

11 57- Pygnał czasu. 12. ń3: Dziennik polu* 
dniowy- 1 2 .1 5 : .  Odjazd króla Rumunii K as 
rola II- do Krakowa. 12.25 ■ Koncert popu* 
larny. 13.55: Płyty- 14.45: Opowiadanie dla 
dzieci. 15: Pły+V 15.45: Wiad. gosp. 16: 
Szkic Literacki. 10.15: Koncert roz’-ywkowy. 
16.45: Odczy„ 17: Koncert. 17.50: T <ga* 
danka. 1S: Chwila Eiura Studiów. 18.10: 
Płyty. 18.30: Monolog. 18.45: Wiad. sport. 
18.50: Pogadanka. 19: Słuchowisko. 19A0: 
„Nasz bilans". 20.15: Koncert. 2 0 4 0 - D: ien 
nik wieczorny. 21; Koncert chopinowski. 
21.40: Recytacja prozy. 22: Reportaż w jęz. 
rumuńskim. 22.10: Muizyka taneczna. 23:
PKł+ir T A. . V



„G A Z E T A  L W O W SK A " Nr. 143 z dnia 29 czerwca 1937 r. 5

„Granice tej ziemi wytyczy! oręż
Z ja zd  0 . Z .  N . w  Stanisław ow ie.

polski’ 1.
Stanisławów. 28. 6. (P A T .) W  dniu 

wczorajszym odbył się w Stanisła* 
wowie organizacyjny zjazd organiza* 
c i wiejskiej O. Z. N. Po uroczystym 
nabożeństwie w kościele parafialnym, 
uformował się pochód złożony z około 
1.500 delegatów wsi z poszczególnych 
powiatów ziemi stanisławowskiej. Po­
przedzany orkiestrą pochód, na które* 
go czele kroczyli sen. gen. Andrzej

Galica, przewodniczący organizacji 
wiejskiej O. Z. N„ prezydent m. Siani* 
sławowa mgr. Kotlarczuk, przewodni* 
czący okręgu stanisławowskiego orga­
nizacji miejskiej O. Z. N. i m i. Jan 
Łysak przewodniczący prezydium o* 
kręgu stanisławowskiego organizacji 
wiejskiej O. Z. N., udał się na ulicę 
Sapieżyńską, gdzie u stóp płyty Nie* 
znanego Żołnierza złożono wieńce.

Przem ów ienie gen. Galicy.
oosterunkach pracujących dlNastępnie w teatrze im. Moniuszki 

przy wypełnionej po brzegi sali otwo* 
rzył zjazd inż. Łysak, witając gen. G a­
licę, prezydenta Kotlarczuka, obec* 
nych na sali przedstawicieli Izb Usta* 
wodawrczycn i delegatów wiejskich, po 
czym oddał głos przewodniczącemu 
organizacji wiejskiej O. ż . N. sen. gen. 
Galicy, który przemówił w te słowa:

Koledzy!
W  imieniu Szefa Obozu Zjednoczę* 

nia Narodowego, p. płk. Adama Koca 
witam Was, jako przodowników spo* 
łecznego j gospodarczego życia pol­
skiego wsi stanisławowskiej.

Zjazdem dzisiejszym rozpoczynacie 
konkretną pracę organizacyjną w ra­
m ach Obozu, który na sztandarze 
swoim wypisał hasła, będące drogo* 
wskazem dla wszystkich narodowych 
działań w dobie obecnej.

Hasła te znacie. Wypowiedział je 
-bowiem przed rokiem Naczelny 
W ódz Polskiej Armii, Marszałek Smi* 
,gły * Rydz, — przed niedawnym zaś 
czasem olbrzymią ich wagę dla całej 
przyszłości Ojczyzny podkreślił Naj* 
wyższy Czynnik Państwowy. Pan Pre­
zydent Rzeczypospolitej prof. Ignacy 
M ościcki.

Mówił on, że jedynym celem sto* 
jącym dziś przed nami, jest szeroko po* 
jęta obrona Polski i Jej wszystkich 
interesów przed tymi niebezpieczeń* 
stwami, jakie Je j w dzisiejszych cięż* 
kich warunkach światowych zagrażać 
mogą od wewnątrz i zewnątrz. Jedy* 
nym zaś środkiem, jedyną drogą do te­
go wielkiego a koniecznego celu jest 
skupienie i ścisłe zespolenie ze sobą 
wszystkich moralnych i materialnych 
:sił narodowych.

Jest to logiczny wynik tej sytuacji, 
w jakiej się Państwo nasze znajduje. 
W śród powszechnego wyścigu zbro­
jeń, wśród międzynarodowych powi* 
kłań, któ^e naprzeciw siebie stawiają 
ludzi i narody, nie wolno nam pozo* 
stawać w tyle, nie wolno nam w bier* 
nei obserwacji rozgrywających się wy* 
padków zdawać się na los.

Jestem przeświadczony, że jeśli 
gdzie, to właśnie tutaj, na kresowej 
Ziemi Stanisławow skiej, nikogo z Po­
laków nie trzeba przekonywać, ani o 
słuszności i konieczności tego celu. ani 
» słuszności i konieczności drogi, po 
której ku niemu iść należy, nie trzeba. 
Żyjąc tutaj na stanicy, gdzie każda piędź 
polskiego stanu posiadania jest fortecą 
polskiego Państwa, rozumiecie Kole* 
dzy dobrze, iż hasło obrony oznacza 
tu w pierwszym rzędzie konieczność 
najściślejszego zjednoczenia ze sobą 
całego polskiego żywiołu. Skoro bo* 
wiem interes polskości ma się tu nie 
nietylko uirzymać i wytrwać, ale i za­
chować należne mu prawa kierownicze 
w życiu publicznym, to każdy tutej­
szy Poiak musi się czuć żołnierzem* 
ochotnikiem, dobrowolnie stawać w 
szeregu i podporządkow ać się naka^o* 
wi jedności narodowej.

Chodzi o to, by skonsolidowana o* 
pinia polska tutejszej Ziemi umiała się 
kierować jednolitą wolą, jednolitym 
nastawieniem do spraw, z którymi wy* 
rad a się Wam na codzień spotykać. 
Chodzi o to, bv nastawienie duchowe 
wszystkich polskich czynników szło 
po jednej linii z nastawieniem całej 
Polski j ażeby czuło w niej oparcie i o- 
tuchę.

Pomocą w kierowaniu tak właśnie 
ujętą opinią polską na Ziemi Stanisła­
wowskiej mech W am  Koledzy będzie 
przynależność do Obozu Zjednocz** 
n 'a Narodowego. Ogarnia on wszyst* 
k ich  Poiak ćw, na wszystkich placów*

kacli i 
Państwa.

W inniscie zawsze miec przed oczy* 
ma, że granice tej Ziemi wytyczył 
oręż polski. Polski stan posiadania, 
już od stuleci mający tutaj swoje nie­
zaprzeczone prawa okupione trudem 
niesienia kultury, opłacony został rów­
nież pizelaną krwią. Toteż nie byliśmy 
tu nigdy ani najeźdźcami, ani zaborca* 
tui. Naród nasz cechowała zawsze wy* 
soka szlachetność, szczera chęć wy* 
twarzania warunków spokojnej i bra* 
terskiej współpracy, dążność do ukła­
dania pomiędzy ludnością różnej na­
rodowości stosunku wzajemnego zro* 
zumienia i zaufania. Byliśmy w tym 
konsekwentni i nie mamy sobie na 
tym punkcie nic do zarzucenia. Nie na* 
szą jest winą, jeżeli tych naszych o* 
twartyeh i szczerych dążeń ktoś nie ro* 
zumiał i starał się im przeciwdziałać 

! iirzez próby wywołania bratnich walk 
I lub rozsadzania spoistości Państwo- 
j w ej.

Spokojni we własnym sumieniu, 
umiejmy również spokojnie popatrzeć 
w oczy rzeczywistości.

Naród polski, który w swoim Pań­
stwie jest i pozostanie gospodarzem i 
który za to Państwo w pierwszym rzę* 
dzie jest odpowiedzialny, ma ie same 
S\yoje prawa i obowiązki względem ta* 
tejszej ziemi, jako integralnej Części 
Raczy pospolitej

N IE  C H C E M Y  W Y N  A R A D A W i a C
Nikogo nie chcemy tu wynara* 

dawiać, niczego cudzego nikomu tu 
odbierać, wiemy tylko, że jako go* 
spodarze ani nie pozwolimy naruszać 
całości swego gospodarstwa, ani też ni* 
gdy nie zgodzimy się na uszczuplenie 
swych niezaprzeczonych praw do de­
cydowania o biegu publicznego życia.

Obóz nasz, który ,£st wyrazem 
konsolidującej się woli całego polskie* 
go Narodu, ujął sprawy mniejszości 
narodowych całkowicie wyraźnie w 
swej deklaracji ideowej.

Jako Obóz dążymy do zbudowania 
nowej, ludowej, demokratycznej Pol­
ski, która rządzona zgodną i jednolitą 
wola będzie umiała doceniać wszystkie 
wartości rodzimej kultury.

SPR Ą W A  U K RA IŃ SK A .

Jednak musi być ona i będzie tak mo* 
cną, że potrafi skutecznie przeciwstawić 
się każdej dążności, któraby dobro* 
dziejstw płynących z przynależności 
do naszego Państwa nie umiała ocenić 
i, uszanować.

Z tego powinno sobie zdawać spra­
wę na tutejszej Ziemi zarówno społe* 
czeństwo polskie, jak społeczeństwo 
ukraińskie.

Mogę zapewnić wszystkich tutej* 
szych obywateli, że Obóz nasz. dążąc 
do takiej przebudowy Państwa, która 
M u gwarantuje trwałość j moc rozwo* 
ju bynajmniej nie przechodzi nad za* 
gadnieniem do porządku dziennego 
lecz we właściwym czasie znajdzie dlć 
niego należyte rozwiązanie.

Jeżeli zaś chodzi o stronę praktycz­
ną, koncentracja i konsolidacja pol­
skiego żywiołu na Kresach Miłopol* 
skioh powinna być taką ażeby Obozo* 
Wi naszemu dała elementy J o  naj* 
szybszego wypracowania zasad stałej i 
jednolitej polityki polskiej względem 
mnieiszoścj ukraińskiej. Każdy wysi* 
lek Wasz w tym kierunku Obóz po* 
prze usilnie.

To właśnie zadanie stoi w pierw* 
szym rzędzie przed W ami. Praca nad 
jego realizacją me może nosić charak* 
teru zaczepnego, który stałby poniżej 
naszej godności narodowej. Musi ona

mieć cechę wytrwałego, konsekwent­
nego jednoczenia wszystkich polskich 
poczynań kulturalnych i społecznych, 
cechę stałego pogotowia pilnie czuwa­
jącego na tym- by niczyje próby zakló* 
cenią spokoju lr.b wydzierania żywio* 
łowi polskiemu jego praw narodo* 
wych nie mogły ujść bezkarnie.

Równolegle z tym praca W asza, 
szczególnie na wsi, iść musi po linii 
planowego i skutecznego wspierania i 
rozwijania wszystkich kulturalnych I 
społecznych placówek polskich, żarów* 
no w dziedzinie szkolnictwa i szerze­
nia oświaty, jak  i we wszelkich innych 
dziedzinach duchowego oddziaływa­
nia.

Jednak sarna tylko moralna koncen* 
tracja polskiego żywiołu tutaj nie wy* 
starczy. Duch każdej zbiorowości bo* 
wiem, choćby najbardziej zwarty i 
aktywny, załamuje się, skoro niema o* 
parcia o materialne podstawy. D oty­
kam w tej chwiii najistotniejszej strony 
zagadnienia w stosunkach polsko-u* 
kraińskich na Ziemi Stanisławowskiej. 
Mówię o sprawie całego polskiego go* 
spodarczego stanu posiadania.

Tu n.e pomoże samo tylko bicie na 
alarm, tu niema miejsca ani czasu na 
utyskiwania, a już chyba najmniej na 
szerzenie popłochu. Miarą i próbą 
zwartości i wytrzymałości narodu w 
równym stopniu jest jego odporność 
duchowa, jak jego aktywność i tęży* 
zna gospodarcza. Ona bowiem jest 
najbardziej realnym i trwałym dowo* 
dem poczucia pracy dla własnego 
Państwa.

Oto drugie W asze zadanie Koledzy 
w Waszym przyszłym działaniu O bo­
zowym. Budzenie wśród polskiego źy* 
wiołu otuchy i wiary we własne siły 
gospodarcze, — formowanie zbiorowej 
polskiej wolj dla tworzenia i umacnia­
nia polskich i konkurencyjnie wytrzy* 
małych placówek gospodarczych pracy 
— nakierowywame tej woli z dotych* 
czasowej postawy Ij tylko obronnej ku 
postawie twórczej i aktywnej — oto 
Piaca, która W as czeka.

Pola do tej pracy dostarczy Wam 
niewątpliwie program Obozu Zjedno­
czenia Narodowego, który właśnie w 
dziedzinie gospodarczej chce jedno* 
czyć, krzewić i umacniać inicjatywę 
wszystkich jednostek narodowych dla 
ogólnego dobra państwowego.

W  programie swym odnośnie odcin­
ka wsi Obóz nasz postawił sobie za 
cel realizację całego szeregu zamierzeń, 
które w umacnianiu polskiego stanu 
posiadania na Ziemiach Kresowych 
będę na pewno wielką pomocą.

Mówię tu o naszym dążeniu do 
znacznego zwiększenia ogólnej sumy 
włościańskiego stanu posiadania ziemi. 
Mówię o naszym dążeniu do takiego 
załatwienia sprawy przebudowy ustro* 
ju rolnego, które stwarzając racjonal* 
ne warsztaty wiejskiej gospodarki po* 
zwoli jednocześnie na zwiększenie po­
ziomu wytwórczości rolniczej.

Mówię dalej o tych zamierzeniach 
naszych, które dotyczą podnoszenia 
stanu kultury rolnej i doskonalenia 
produkcji, mającego zwiększać docho* 
dowość posiadaczy.

Należą tu również te punkty nasze­
go programu gospodarczego, które do* 
tyczą zagadnień zracjonalizowania 
zbytu ziemiopłodów i doskonalenia ich

wyrwany na drodze rozbudowy wiej* 
skiego handlu i spółdzielczości.

Naieży tu sprawa organizowania do* 
godnego i dostępnego dla rolnika kre­
dytu, umożliwającego mu planowe go* 
spodarowanie na dłuższą metę.

Należy tu powoływanie do życia, 
krzewienie i popieranie placówek poi* 
skiego przemysłu ludowego, wiejskie* 
go handlu i wiejskiego rzemiosła.

Oto zaledwie garść spośród tych 
szerokich dziedzin konkretnego dzia* 
lania, na których będziecie się Kole* 
dzy spotykać w praktycznym i co­
dziennym życiu. Dziedzin tych zaś 
będzie znacznie więcej, bo będzie ich 
dostarczała sama praktyka codziennej 
pracy. Będzie ona Stwarzać nowe war* 
sztaty gospodarczego działania i no­
wych poczynań w kształtowaniu zbio* 
rowego polskiego życia gospodar* 
czego.

Jak już powiedziałem: — jesteście
żołnierzami stojącymi na stanicy. Kre­
sowe stanice polskie były nie tylko re* 
dutami, które całości i nietykalności 
Państwa broniły przed zewnętrzną aa* 
walą. Były to bowiem równocześnie I 
ogniska kultury, promieniujące ducho* 
wymi wartościami polskimi. Były to 
placówki rzetelnej pracy gospodarczej, 
wnoszącej w ten kraj czynnik grunto* 
wama polskich materialnych wartości, 
które ludzi między sobą jednoczą.

Tą samą misję, jaką tu myśl narodo* 
wa polska i czyn narodowy polski 
spełniały od wieków, spełniać dzisiaj 
muszą wszystkie polskie placówki, za­
tknąwszy sztandar Zjednoczenia Na* 
rodowego.

Odwieczne zawołanie kresowe: — 
..Ojczyzna w potrzebie!" nie straciło I 
dziś nic ze sw ojej wartości i ze swego 
znaczenia.

Jak  niegdyś, tak też tym bardziej I 
dzisiaj, motorem i bodźcem w spełnia­
niu misji polskiej na Kresaph musi być 
wiara nie tylko we własną inoc wy* 
trwania i odporności, ale przede 
wszystkim we własne siły twórcze, 
aktywne, zdolne do pozytywnego czy* 
nu gospodarczego.

Tą właśnie wiarą we własne siły 
twórczę chcę W as Towarzysze broni 
natchnąć. Chcę byście zrozumieli i pa* 
miętali, że w W aszych poczynaniach 1 
wysiłkach nie jesteście i nie będziecie 
osamotnieni.

Stanowicie bowiem wysunięty bata­
lion wielkiej i potężniejąctj armii Zje* 
dnoczonego Narodu.

Po referacie senatora gen. Galicy,
przerywanym  burzliwym i oklaskami., 
przem aw iali: inspektor szkolny Pi*
ku lski, przedstaw iciel pow iatu sta* 
nisław ow skiego, rolnik z powiatu tłu* 
m ackiego Jakubow icz i notariusz dr. 
Stefan PolJo, delegat pow iatu koło* 
m yjskiego. M ów cy podkreślili w 
swych przemówieniach konieczność 
organizowania się w szystkich obyw a 
teli pod sztandarem O . Z . N .

W  dalszym ciągu sen. gen. G alica  
odczytał skład prezydium okręgu sta 
nisław ow skiego organizacji w iejskiej 
O . Z . N . m ianow any przez p. pułk. 
K oca, a inż. Ł ysak  skład rad obw o* 
dow ych w okręgu stanisław ow skim .

Z kolei inż. Łysak wygłosił referat
p. t. „W ytyczne prac w organizacji 
w iejskiej O . Z. N . okręgu stanisła* 
w ow skiego.

N a zakończenie zjazdu zebrani u* 
chwalili w ysłać depesze hołdownicze 
do P . Prezydenta Rzeczypospolitej, 
M arszałka Rydza*Sm igłego, szeta O . 
Z  N . pułk. A dam a K oca, p. premiera 
gen. Sław oj*Składkow skiego i p. mar 
szalkow ej A leksandry Piłsudskiej.

Konferencja prasowa.
Stanisławów. 28. 6. (P A T .) Dnia 26 

brn. odbyła się w Stanisławowie w l° s 
kalu Związku Legionistów konferencja 
prasowa z udziałem przedstawicieli 
lwowskiej prasy codziennej i periody* 
cznej prasy wojewódzTw południowo- 
wschodnich. W  konferencji wzięli Ua 
dział ponadto przedstawiciele centrali 
Obozu Zjednoczenia Narodowego w 
osobach szefa sztabu organizacji wiej­
skiej p. Alfreda Birkenmayera i dele* 
gata wydziału prasowego O Z N . red. 
Janusza Lasko-w skiego.

Na konferencję przybył również 
przewodniczący organizacji miejskiej 
O ZN . w Stanisławowie prezydent mia 
sta Fr. Kotlarczuk, oraz dyrektor biu* 
ra okręgu lwowskiego p. W róblewski.

Konferenoię zagaił przewodniczący 
okr. stam.sfav oy/skiego organizacji 
wiejskiej inż Jan Łysak. który nastę* 
pnie udzielił głosu red. Laskowskiemu. 
Red. Laskowski podkreślił w swym  
przemówieniu, że Obóz Zjednoczenia 
Narodowego jest organem Polaków, 
oraz że tudzie narodowości niepolskiej 
członkami Obozu nie będą. Jeśli cho* 
dzi o specyficzny, gdy o mniejszoś* 
ciach mowa, teren, na którym te sło­
wa mówimy, czujemy się w obowiąiku  
podkreślić, że O ZN . nie chce nikogo 
wynaradawiać ani nikomu niczego od* 
bierać. Dbać jednak będziemy, aby ża­
dna siła nie naruszała praw posiada* 
n:a, które na tej ziemi iest prawem na*

(Dalszy ciąg na stronie 4*tej.)
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Ogłoszenia urzędowe.
UCYTACJŁ

III. Km. 441/37. Obwieszczenie o licyta* 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzki1.* 
go w Stanisławowie rewiru III. Marceli 
Szamockii, mający kancelarię w Stanisławo* 
wie, ul. Fierackiego Nr 53 na podstawie 
■art. 602 kpc. podaje do publicznej wiado, 
mości, że dnia 1 lipca 1937 o godz. 14:iej 
w Stanisławowie, ul. Gillera Nr. 15 odbę* 
dzie się z*go licytacja ruchomości, składa* 
jących się z biurka dębowego, szafy biblio* 
tecznej, fotelu dębowego, gam i.uru: kana*i 
py»fotelu i 2 krzeseł, stolik maty okrągły, 
maszyna do pisania i zegar śaienny pendu* 
łowry, oszacowanych na łączną sumę zł. 
*'95. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo* 
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Stanisławów, 21 czerwca 1937. 2409K

Km. 6u5/36. Edykt licytacyjny. Dnia 30 
lipca 1937 o god2 10 przed południem od* 
będzie się w Sądzie grodzkm w Jabłonoa 
wie sala nr. 7 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacyjnych, licytacja realno* 
sen, składającej się z. pgr. lkat. 250 i 252 
gm. kat. Kosmacz o łącznym obszarze 6180 
m kw. wraz z domem mieszkalnym, zobo* 
wiązanego Anczla Raucihwergera w Kosma* 
cziu własńa. Cena szacunkowa 5.330 zł. 55 
gr. Najniższa oferta 3.020 zł. 50 gr. Prawa 
wobec których niniejsza licytacja byłaby 
niedopuszczalna należy zgłosić w Sądzie 
gTodzldm w Jabłonowie najdalej w dniu 
licytacji, ileze w przeciwnym razie o tyle 
tylke uwzględnione zostaną, o ile istnienie 
ich wykazanem jest w aktach egzekuryj* 
nych. 2411K

isomomik Sądn Grodzkiego.
W  Jabłonowie k. Kołomyi, 19 maja 1937.

V II. Km. 665'37. Obwieszczenie o licy* 
tacji ruchomości. Komornik S ądu grodz* 
kiego i.iiejsk-ego we Lwowie V II. rewiru 
Władysław Dohnal, mający kancelarię we 
Lwowie, ul. Batorego Nr. 34 na podstawie 
art 602 kpc. podaie do publicznej iwiado* 
mości, że dnia 30 czerwca 1937 o godz. 
lWtej we Lwowie, pi. Bernardyński Nr. 2 
odbędzie się licytacja ruchomości, składa* 
jących się z sprzętów domowych, obrazów, 
kilimów itp. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej o* 
znaczonym.

Komornik Sądu Grodz* iego Miejskiego.
Rewiru VII.

Lwów, 15 czerwca 1937. 2412K

Km. 131/37. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Zydaczowie Stanisław Fiałkowski na pod* 
srawit art. 602 kpc. p rdaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 6  lipca 1937 o  godz. 
9*tej na targu w Żydaczowis odbędzie się 
pierwsza licytacja ruchomości, a to : 5 ja* 
łówek rasowych, oszacowanych na łączną 
sumę 750 zł., stanowiących własność dłuż* 
nika Maksymiliana Seemana, dzierżawcy 
dóbr w Tejsarowie. Wyżej wymienione ru* 
chomoścd można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Zyd łczów, 26 czerwca 1937. 2407K

Km. 351/37 Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Tłustem, urzędujący w 
Tłustej i w gmachu tui. Sądu biuro Nr. 12 
na zasadzie rrt. 602 kpc. zawiadamia, że 
w dniu 20 lipca 1957 o godz-tnie. 8 rano w 
Lis iwcach odbędzie się publiczna sprzedaż 
ruchomości, a mianowicie 50 q pszenicy, 
które oszacowano na łączną kwotę IOOj zł ,

(Dokończenie ze str. 3-dcj).

rodu polskiego i za które naród pola 
ski jako gospodarz swego państwa jest 
przed sobą samym odpowiedzialny.

W  dalszym ciągu swego przemowie* 
nia prelegent podkreślił z naciskiem, 
że O ZN . jest ruchem, który obejmuje 
wszystkich Polaków, me pójdzie je* 
dnak drogą totalizmu, ponieważ uwa­
ża totalne formy za sprzeczne z poi* 
skim duchem narodowym. Tw órcy O - 
bozu wierzą, że wszyscy Polacy dobro 
wolnie staną w szeregach OZN.

Następnie red. Laskowski omówił 
szereg zagadnień gospodarczych, które 
najściślej wiążą się z obroną państwa, 
oraz informował zebranych d/itnnika.- 
rzy o wynikach dotychczasowej dzia* 
łalności organizacyjnej.

Na stawiane pytania przez dzienni* 
karzy odpowiedział wyczerpująco p. 
Birkenmayer. Pytania dotyczyły w 
pierwszym rzędzie stosunku Obozu do 
mniejszości narodowych, kwestii osa* 
dnictwa na ziemiach południowo* 
wschodnich, oraz działalności i zamie­
rzy i  Obozu odnośnie młodzieży.

W  toku dyskusji poruszona została 
sprawa stmowiska OZN . do znanego 
kontliktu 1 .rakowskiego. P. Birkemma* 
yer z naciskiem podkreślił, że O ZN . 
uważa postępek ks. metropolity kra­
kowskiego za samowolę jednostki, co 
me zaważy w najmniejszym stopniu na 
stosunku Obozu do Kościoła katoli­
ckiego.

które można oglądać w dniu licycacji w 
miejscu sprzedaży w czasie wyżej ozna* 
czonym.

K o uiomik Sądu Grodzkiego.
Tłuste, 25 czerwca 1937. 2408K

Km. 133/37, 434/37, 435/37, 427;37,
453/37 (Km. 996/36). Obwieszczenie. Mgr. 
Kazimierz Śliwa delegowany do pełnienia 
czynności Komornika Sądu grodzkiego w 
Tyczynie na zasadzie art. 602 kpc. ogla* 
sza, że w dniu 5*go lipca 1937 o godzinie 
8*niej rano w Hermanowej na folwarku 
odbędzie się publiczna licytacja ruchomo*, 
śdi. należących do Witolda Uznańskiego 
wlaśc. dóbr w Tyczynie, a mianowicie: 1) 
63 worków zyta wymłóconego zanieczys.* 
czonego 50 prc. około 45 m-, 2) 20 m. żyta 
wymłuconcgo wysypane z worków, 3) 
pszenica wraz z żytem mieszana, 2 worki 
około 145 i pół kg., 4) 4 m. pszenicy we 
workach zanieczyszczonej jak wyżej 220 
kg., 5) około 300 kóp żyta w snopach, o* 
szacowanych na łączną sumę 3.438 złotych, 
które można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. Ozna* 
czenie sprawy: Wierzyciel: Franciszek
Piech w Hermanowej i tow. Dłużnik: Wi* 
told Uznański wlaśc. dóbr w Tyczynie. 
Delegowajny do pełnienia cjzynnośc: Ko* 

mornika Mgr. K. Śliwa
Tyczyn, 26 czerwca 1937. 2416K

II. Km. 956/37. Obwieszczenie o licytacji 
-uchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Trrnopołu II. rewru Tadeusz Paziuk, ma* 
jacy kancelarię w Tarnopolu, ul. Mickiewi* 
cza Nr. 16 na podstawie art. 602 kpc. po* 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 
8 igo lipca 1937 o godz. 12»ej w Tarnopolu, 
ul. Rejtana Nr. 3 odbędzie się l*sza licyta* 
cja ruchomości, należących do Marka i Loli 
Kronischów, skradających się z 15 m. go* 
fcelinu zielonego, 15 m. gobelinu czerwo. 
nego, 6 sztuk otoman nowych, 24 fo .ili 
(krzeseł) giętych, 2 wózki dziecinne „Ed­
ka" oraz 2 szafy jesionowe, 2*drzwiio\vc, 
c szacowanych na łączną sumę zl. A 0. Ru* 
chomośai można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II
Tarnopol, 14 czerwca 1937. 239914

IX. Km. 985/37, 987, 951/37, 973/37. Ob* 
wieszczenie o  licytacji ruchomości. Ko* 
mornik Sądu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie rewiru IX. Mieczysław Grossman, 
rr.aiący kancetarę we Lwowie, ul. Zielona 
17, ma podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 24 lipca 
1937 o godz. lb e j  we Lwowie, ul. Jabło* 
r.owskich Nr. 18 odbędzie się na wniosek 
Cecylii Małeckiej 2*ga licytacja ruchomo* 
ści, składających się z mebli, zegaró™, o* 
brązów, maszynki mosiężnej, dywaników, 
kap na łóżka i ubrania, przy licytacji o* 
szacować się niująćyflh. Ruchome,Soi można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym

Komornik Sądu Grodzkiego Mlejsle-ego.
Rewiru IX.

Lwów, 24 czerwca 1937. 2401K

V. Km. 2132/36. Obwieszczenie o drugiej 
licytacji nieruchomości. W  sprawie egziel u* 
cyjnej Racheli z Staudig 3v Billig, przeciw 
Chajd Koller zam. Grunfeld i tow. odbę* 
dzie się dnia 9 sierpnia 1937 o godzinie 
9*tej w Sądzie grodzlHim miejskim we Lwo* 
wie, przy ul. Sądowoj 7 w sali rozpraw 
Oddziału X . w biurze Nr. 36, druga licy, 
tacja realnośai obj. whl. 318/III. dz. ks. g 
gm- m. Lwowa, składającej się z parceli 
budowlanej 1. kat. 2479T o powierzchni 
263 m kw., wraz z wznoszącym się na niej 
domem mieszkalnym, murowanym jedno* 
piętrowym, położonej wc Lwowie przy ul. 
Żółkiewskiej 1. orj. 99 L. konskr. 395 3/4, 
bliżej opisanej w załączniku do protokołu 
opisu i oszacowania z dnia 6 marca 1935 
łez. V. Km. 2451'34, stanowiącej własność 
w połowie i w dalszych 4/32 częściach 
Chaji Koller zam. Grunfeld, w 3/32 częc* 
ciach Gizeli Hciinan, w 3/32 częściach Jó* 
zefa Griinfelda, w 3/32 częściach Doroty 
Grunfeld, w 3/32 częściach Heleny Griin* 
feld. Wartość szacunkowa powyższej real 
ności oznaczoną została na kwotę 44.702 zł. 
27 gr Wartość szacunkowa przynależności 
powyższej realności 1.368 zl. 10 gr. łączna 
jurna oszacowania powyższej realność* 
wraz z przynależnościami wynosi kwotę 
46.070 zł 37 gr. Cena wywołania wy*l 
nosi zatem kwotę 30.713 ził. 58 gr. Przy* 
stępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokośai 4.607 zł 05 gr. 
Rękojmię należy złożyć w goiowifnie, albo 
w takich papierach wart isciowych, b ą ii  
książeczkach wkładkowych instytucyj w 
których wolno umieszczać fundusze dla ma 
łoletnich. Papiery wartościowe przyjęte bę» 
dą w wartości_trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat* 
kowym pu błicznym obwieszczeniem nie 
będą podane de wiadome ści warunki od­
mienne. Prawa esób trzecich nrr będą prze. 
szkodą do licytaoji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoazęriem przetargu nie 
złocą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub je j części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wła, 
lei we*: o Sądu nakaaujące zawieszenie egze­
kucji- W  dąsu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nietueho- 
n ość w i i i  powszednie od godziny 8*mej 
do 18.itej, akta zaś postępc wania egzeku- 
nego można przeglądać w sądzie grodzkim 
miejskim we L‘,i«w r przy uL Sądowej 7, 
w sekretariacie Oddziału X . — Zarazem 
wzywa się organa władzy publicznej i in* 
sty«uc>e publiczne powołane do zgłaszania 
należności z tytułu podatków i innych da­

nin publicznych, aby najpóźniej w termi* 
nie licytacji -głosiły zestawienie podatków 
i innych danin publicznych, należnych po 
dzień licytacji, pod rygorem utraty mogą­
cego im służyć z ustawy pierwszeństwa 
zaspokojenia.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru V.

Lwów, 14 maja 1937. 2398K

1. Km. 1601/37. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Drohobyczu, rewiru I. Swarowski Kazii* 
miierz, mający kancelarię w Drohobyczu, 
Rynek, Ratusz Nr. 44 na podstawie art. 676
1 679 kpc. podaje do publicznej wiadomo* 
śai, że dnia 3 sierpnia 1937 o godz. 12.30 w 
Drohobyczu w Sądzie grodzkim biuro Nr. 
42 odbędzie się sprzedaż w- drodze publi* 
cznego przetargu należącej do dłużników 
Abrahama i Reginy Eidikus nieruchomo* 
ści: Realność miejska objęta whl. 1S6 ks. 
gr. gm. Drohobycz * Zagrody miejskie, po* 
łożona przy ul. Bednarskiej w Drohoby* 
czu. Realność ta stanowi dom mieszkalny,
2 budynki gospodarcze i ogród obszaru łą* 
cznego 3944 m kw. wraz z przynależnóścia* 
mi. Nieruchomość oszacowana została na 
sumę złotych 44.728, cena zaś wywołania 
wynosi złotych 33.466. Przystępujący do 
pi-etargu obowiązany jest złożyć rekoj* 
mię wr wysokośai złotych 4.472 groszy 80. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie 
albo w takich papierach wartościowrych bądź 
ksiaż. wkładkowych instytucyj, w którycn 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
— Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe „aruiJU licytacyjni, o ile do- 
datkowem publicznem obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości w-runki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia własno­
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przet-rju  uk 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub je j części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wlaś* 
ciwei » sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W ciągu ostatnich dwórh tygccmi 
przed licytacją wolno cglądać nierucho­
mość w dni powszednie od' godziny 8*mej 
do 18*tej, akta za! postępowania egzekucyj* 
nego można przeglądać w Sądzie grodzkim 
w Drohobyczu, uh Stryjska sala Nr. 44 lub 
w biurze komornika.

Komornik oądu Grodzkiego Rewii u I.
Drohobycz, 23 czerwca 1937. 24COK

TTZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 26/37. Edykt. iwan Mykietyj syn Jo* 

safata, ur. 1889 w Horodyszczu, roku 1915 
wcielony do wojska austriackiego, 1917 r. 
dostał się do niewoli rosyjskiej i prze by* 
wał w Niżnym Nowogiódzit d** roku 1918, 
Ogłasza się, aby do 6  miesięcy udzielono 
wLadomośai o zaginionym.

Sąd Okręgowy.
W  Brzeżanach, 18 maja 1937. 2384

I T. 27/37. Edykt. Joachim Hawryluk 
syn Grzegorza, urodzony 21 września 1870 
w Toporowie powiat Radzriechów, zaginął 
od roku 1903 na emigracji w Ameryce 
Wdrażaiąc postępowanie celem uznania gfl 
za zmarłego oraz małżeństwa jego z Mo* 
kryną Hryckow za rozwiązane wzywa się, 
by o zaginionym zawiadomiono do jedne* 
go roku Sąd lub kuratoi i i obrońcę1 wę* 
zła 'małżeńskiego Dr. I. Mittelmana adwo* 
kata w Złoczowie.

Sąd Okręgowy 'Wydział 1.
W  Złoazowie, dnia 7 kwietnia 1937. 2392

I. T. 20/37. Edykt. Grzegorz Powzaniuk, 
syn Daniela, urodzony dnia 18 sierpnia 
1891 w Łąckiem Małym, powiat Złoczów, 
szeregowiec 80 pp. austr. zaginął od roku 
1914 na froncie rosyjskim w czasie wojny 
światowej. Wzywa się, by o zaginionym 
zawiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub kura* 
tora Dra Sanc Kahanego adwokata w Zło. 
czowie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W Złoczowie, dnia 1 kwietnia 1937. 2390

I T. 111/36. Edykt. Aleksander Sawczuk, 
syn Teodora, urodzony 14 marca 1898 w 
Stoj&nowie powiat Radziechów, zaginął od 
roku 1917 na fronuie rosyjskim jako szerc* 
gowiec 35 pp. austr. Wdrażając postępo* 
wanie celem uznania go za zmarłego wzy* 
wa się, aby o zaginionym zawiadomiono 
do sześciu miesięcy Sąd lub kuratora Dra 
S. Kahanego w Złoczowie.

oąd Okręgowy Wydział I.
W  Złoczowie, dnia 10 marca 1937. 2391

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

O BW IESZCZEN IE O LIC Y TA C JI.
Dyrekcja Akcyjnego Banku Hipoteczne* 

go we Lwowie, pi. Halicki 15, opierając 
się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzpltej 
z dnia 27 o'tdziernika 1932 Nr. 94 poz. 
812 Dz. U. R. P. ogłasza niniejszym, że:
1) Celem ściągnięcia zaległości i innych na* 
lcżnośai z długoterminowej pożyczki hipo* 
tecznej przez Bank wydanej, odbędzie się 
w obecności delegata Dyrekcji licytacja pu* 
bliczna niżej podanej nieruchomości. 2) 
Licytaaja odbędzie się przed notariuszem 
p. Drem Bolesławem Trzosem w jego kan* 
ceiarii we Lwowie przy ul. Batorego 9 w 
niżej oznaczonym terminie. 3) Podstawą li* 
cytacji będą warunki licytacyjne, ustano* 
wionę Rozp. Prcz. Rzpltej z 27/X. 1932 
Nr. 94 poz. 812 Dz. U. R. P. 4) Prawa osób 
trzeci oh nie będą przeszkodą licytacji i na* 
bywca uzyska prawo własności, o ile te 
osoby najpóźniej na licytacji a przed we* 
zwaniem do czynienia postąpień nie wy*

każą, że wniosły pozew o zwolnienie całej- 
nieruchomości lub je j części od egzekucji 
i że uzyskały zawieszenie postępowania 
egzekucyjnego. 5) Akty postępowania egze 
kucyjnego można przeglądać w Akcyjnym 
Banku Hipotecznym we Lwowie, pl. Hali* 
cu  15, codziennie z wyjątkiem niedziel i 
świąt w godzinach od 9 , tej do !3*tej, zaś 
w ostatnich trzech dniach przed terminem 
licytacyjnym w kancelarii wyżej wymicnio* 
nego notariusza w godzinach urzędowych.
6) Zamierzający licytować mogą w ciągu 
ostatnich siedmiu dni przed licytacją oglą., 
dać nieruchomość codziennie od godziny 
8*moj do 18*tcj z wyjątkiem niedziel i świąt,
7) W  razie niedojścia do skurku sprzedaży 
dla braku licytantów, druga i ostatnia 
sprzedaż od zniżonego szacunku odbędzie 
się bez powtórnego zawiadomienia, nie 
wcześniej jednak jak po upływie dwóch 
miesięcy od dnia pierwszej licytacji.

a) Przeznaazenie gospodarcze nierucho* 
mości: D w u p ię t r o w y  budynek mieszkalny,
b) M'ejsce położenia nieruchomości (grni* 
na kat.) Lwów, ul. Szeptyckich 23. c) Na* 
zwisko dłużnika: 1) Wiktor Stock, 2) Jetti 
Stock, 3) Otylia StocK, d) L. wyk. hip. i 
miejsce przechowania ks. g r.: whl. 75S/JI. 
a z. ks gr. g.n. m. Lwowa Sąd Okr. we 
Lwowie, c) Cena wywołania: zl. 73.500.—. 
f) Wysokość rękojmi: zł. 6.000.—. Termin 
licytacji 20 sierpnia 1937 r. godz. 10*ta.

lwów, idnia 21 czerwca 1937 r. 2402 
A K C Y JN Y  BAN K H IPOTECZN Y.

OBW IESZCZENIE O LICYTACJI.
Dyrekcja Akcyjnego Banku hipoteczne* 

go we Lwowie, pl. Halicki 15, opierając 
się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzpltej 
z dnia 27 października 1932 Nr. 94 poz- 
S12 Dz. U. R. P. ogładza niniejszym, że:
1) Celem ściągnięcia zaległości i innych 
należności z długoterminowej pożyczki hi* 
poręcznej przez Bank wydanej, odbędzie 
się w obecności delegata Dyrekcji licyta* 
cja publiczna niżej podanej nieruchomości,
2) Licytar ja odbędzie się przed notariu* 
szem p. Drem Bolesławem Trzosem w jego 
kancelarii we Lwowie, przy ul. Batorego 
L  9 w niżej oznaczonym terminie, 3) Pod> 
stawą licytacji będą warunlu licytacyjne, 
ustanowione Rozp. Prez. Rzpltej z 27/X. 
1932 Nr. 94 poz. 812 Dc. U. n. P. 4) Pra* 
wa osób trzecich nie będa przeszkodą li* 
cytacji i nabywca uzyska prawo włacności, 
o ile te osoby najipóźniej na licytacji, a 
przed wezwaniem do czynienia postąpień 
nie wykażą, że wniosły pozew o zwolnię* 
nie całej nie,ncliomości lub je j części od 
egzekucji i że uzyskały zawieszenie postę* 
powania egzekucyjnego. 5) Akty postępo* 
wania egzekucyjnego można przeglądać w 
Akcyjnym Banku Hipotecznym we I.wo* 
wie, pl. Halicki 15, codziennie z wyjąt* 
kiem niedziel i świąt w godzina h od 9«tej 
do ló ie j ,  zaś w o< iatnich trzech dniach 
Pized terminem licytacyjnym w kancelarii 
wyżej wymienionego notariusza w goJzi* 
nach urzędowych. 6) Zamierzający licyto* 
wać mogą w ciągu ostatnich siedmiu dna 
przed licytacją oglądać nieruchomość oo* 
dziennie od godziny 8*mej do 18*tej, z wy*, 
jątkiem niedziel i świąt. 7) W  razie niedoj* 
ścia do skutku sprzedaży dla braku licy*- 
tautów druga i ostatnia sprzedaż od rniżo* 
nego szacunku odbędzie się bez powtór* 
nego zawiadomienia, nie wcześniej jednak 
jak po upływie dwóch miesięcy od dnia 
pierwszej licytacji.

a) Pizeznacztnie gospodarcze nierucho* 
mości: D u m  mieszkalny jednopiętrowy z
ogródkiem, przeznaczony na przedsiębior* 
cfwo rcsiauracyjnio » hotelowe p. n. Grand 
Hotel, b) Miejsce położenia nieruchomości 
(gmina kat.) Jasło, ul. Czackiego, c) Na* 
zwisko dłużnika: 1) Scheindla Sannuwa, 2) 
Mojżesz Fabian recte Sann, 3) Perlą San* 
nowa, 4) Estera Ryfka 2 im. Kilikowa, 5) 
Józef Sann, 6) Jakób Sann, 7) Mendel 
Sann, 8) Ghaiim Sann, d) L. wyk. hip. oraz 
miejsce przechowania księgi grunt )wc|- 
whl. 1076 ks. gr. gna. kat. Jasło, Sąd Okrę* 
gowy w Jaśle, e) Cena wywołania: Zł.
43.405.—. f) Wysokość rękojmi: zł. 7.300. 
Termin licytacji: 20 sierpnia 1937 r. godz. 
12*ita.

lw ów , dnia 21 czerwca 1937 r. 2403
AKCYJNY BANK HIPOTECZNY.

OGŁOSZENIE.
Czaczka Wacław Józef (2 im.), u:ud-ony 

dnia 22 września 1885 r. w Radomyślu, po* 
wiat Tarnobrzeg, syn Antoniego i Franci* 
szki z Dtkki rów, dyrektor zakładów .im* 
pregnucyjnych w Solcu Kujawskim, pow. 
Bydgoszcz, wniósł prośbę o zezwolenie na 
zmianę nazwiska rodowego Czaczka na 

Czaczka, Rudński".
Urząd Wojewódzki Poznański podaje- 

powyższą prośbę do powszechnej wiado* 
mości z nadmdtnieniem, że w myśl art- 4 
usrawy z dnia 24*go października 1919 r. 
Diz. U. Rz. P. nr. 88 poz. 478 wolno prze. 
ciw je j uwzględnieniu zgłosić sprzeciwy, 
które podać należy do Urzędu Woje wódz, 
kiego Poznańskiego w przeciągu dni 90 od 
dnia ogłoszenia w Monitorze Polskim, któ* 
re równocześnie zarządza się.

Za W oj* «»odą
D-. Zieliński 

Naczelni* Wydziału. 2405

D Y R E K C JA  Pryw. Gimnazjum żeńsk. i
i Adama Mickiewicza Olgi Filipp, * Zych 

wieżowej we Lwo wid, ul. Zyblikiewcza 
poszukuje nauczycielki * wychowawczy 
z pełnymi kwalifikacjami do nauki języt 
łacińskiego, z kilkuletnią praktyką szkoli 
________________________________________ 23

UNIEW AŻNIAM  guhioną legitymai 
kolejową. Wanda Thorn, ucz. Id. V 
gimn im. Słowackiego. 24
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